Protokół nr 38/06

Z posiedzenia Komisji Budżetowej

Z dnia 24 kwietnia 2006r. 

Godz. 13.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum

     Przewodniczący Adam Kamiński otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji, starostę Wł. Duszę oraz pozostałych gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 7 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny R. Betyna. Wicestarosta K. Kunce przybył w trakcie trwania posiedzenia. Usprawiedliwienie radnego R. Betyny stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Przewodniczący A. Kamiński poinformował, iż po omówieniu tematów komisyjnych przekaże przewodniczenie wiceprzewodniczącemu Kuźmińskiemu do dalszego prowadzenia, ponieważ będzie musiał opuścić posiedzenie komisji.

 - Ze względów formalnych chciałbym, abyśmy ustalili porządek posiedzenia w związku z tym trochę inaczej, zanim jednak zaproponują swoje zmiany prosiłbym o zgłaszanie innych uwag do porządku.

Starosta Wł. Dusza – chciałbym, żeby do punktu 5 wydanie opinii w sprawach wprowadzić projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości hipoteką. Szpital bierze kredyt w wysokości 1 mln zł, powiat poręcza go, ale zaszła jeszcze taka konieczność, że bank zażądał dodatkowego zabezpieczenia obciążenia hipoteką, a żeby to zrobić należało dokonać wyceny obiektów i dopiero po uzyskaniu  wyceny jest potrzebna zgoda rady, gdyż realizacja tych inwestycji, które są w szpitalu: termomodernizacja plus zakup sprzętu są możliwe wtedy, gdy praca zostanie wykonana. Najpierw trzeba zapłacić a dopiero później ubiegać się o środki. Wkład własny, który powiat zagwarantował w budżecie 750 tys. zł jest zbyt mały, czyli szpital musi dobrać 1 mln zł kredytu, będzie tą inwestycję realizował. Dopiero po zrealizowaniu ten kredyt będzie przeznaczony, połowa na zapłatę wierzycielom, połowa będzie spłacana w przeciągu 15 lat, tak umowa kredytowa przewiduje. Projekt uchwały był na wszystkich komisjach już przedstawiany i będzie poddany pod obrady sesji, proponuję, aby w punkcie 5, jak podpunkt 6 wprowadzić.    

Przewodniczący A. Kamiński zaproponował, aby prezentację dotyczącą działalności Powiatowego Urzędu Pracy, realizacja programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy z punktu 5 przenieść do tematów komisyjnych jako podpunkt 1 ze względu na prośbę dyrektora PUP. Następnie poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowanymi zmianami: w pkt. 4 Tematy Komisyjne ppkt. 1 będzie brzmiał: wydanie opinii w sprawie działalności Powiatowego Urzędu Pracy, realizacji programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy, podpunkt 1 i drugi staną się automatycznie podpunktami 2 i 3. Natomiast w pkt. 5 jako podpunkt 5 projekt nr 180 w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości hipoteką, podpunkty od 2 do 5 staną się analogicznie od 1 do 4:

Głosowanie: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr 37/06 z dnia 20 marca br. 

Do protokołu nr 37/06 z dnia 20 marca br.  radni nie zgłosili uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy Komisyjne

1) Wydanie opinii w sprawie działalności Powiatowego Urzędu Pracy, realizacji programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy.

Dyr. PUP W. Tołoczko dokonał prezentacji multimedialnej. Omówił wyświetlane slajdy. 

Radny J. Jaworski zauważył, że jest tendencja spadkowa bezrobocia.

Starosta Wł. Dusza przedstawił informację Wojewódzkiego Urzędu Pracy w sprawie podziału środków Funduszu Pracy (zał. nr 4 do protokołu). 

Stwierdził, iż ma wątpliwości co do podziału środków, powiat pyrzycki ma ponad 700 tys. zł mniej niż w roku ubiegłym. Dyr. Woj. Urzędu Pracy uzasadnia to tym, że wykorzystanie było mniejsze - 84,7 proc. 

Starosta uważa, iż jeżeli nawet PUP nie wykorzystał, to powinno być to obniżenie znacznie mniejsze. Dodał, iż PUP występował z wnioskiem o środki z rezerwy Urzędu Marszałkowskiego i wniosek został odrzucony, jeden z nielicznych. Być może ocena punktowa była niższa, ale to o niczym nie świadczy. Nie wiadomo dlaczego ten wniosek nie przeszedł chociaż w części. Jest to niejasna sprawa i ma nadzieję, że na sesji ktoś z urzędu wojewódzkiego to wytłumaczy. Mimo spadku bezrobocia 728 tys. zł nie zostało wykorzystane. W opinii komisji powinien być zaznaczony niepokój, wątpliwość, niech WUP wytłumaczy, jeżeli rzeczywiście wina jest po stronie PUP to niech powiedzą w którym miejscu i jakim stopniu, bo 728 tys. zł nie przekonuje, że to jest zmniejszenie liczby bezrobotnych o 1000 osób. 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż z tabelek informacji PUP wynika, że powiat Łobez ma  znacznie większe środki a spadek bezrobocia znacznie mniejszy w stosunku do powiatu pyrzyckiego czy to jest kara za to, że lepiej zostało to w powiecie pyrzyckim zrobione?

Przewodniczący A. Kamiński – zgadzam się absolutnie z informacją taką, że kwestia walki z bezrobociem to jest rzecz nie tyle powiatowa w sensie, że starostwo czy powiatowa struktura powinna się tym zajmować, ale rzeczywiście jest to takie zadanie do którego powinny włączać się bardzo aktywnie wszystkie gminy, które są. To jest dokładnie to samo, co mówiliśmy przy szpitalu, jeżeli szpital nazywa się powiatowy, to nie znaczy, że wszystko, co jest związane ze szpitalem powiatowym powinien powiat załatwiać, bo służy to mieszkańcom gmin i te gminy powinny mieć też świadomość, że jest to pewnego rodzaju obowiązek ciążący na gminach. Natomiast to, jak jest w gminach, to wiemy. Ja będę twierdził cały czas, że najefektywniej spożytkowane pieniądze na przeciwdziałanie bezrobociu, to są pieniądze, które idą na pomoc pracodawcy w tworzeniu miejsca pracy, a nie na pomoc bezrobotnemu, żeby sobie tą pracę znalazł, bo bezrobotny będzie szukał tej pracy u pracodawcy, czyli jak pracodawca mu jej nie da, to on jej mieć nie będzie. Jeżeli pracodawca powie, że mu potrzebne jest 5 tys. zł i zatrudni 2 osoby, to jaka jest efektywność wykorzystania tych środków? jest to 100 proc., bo dostanie pieniądze i stworzy dwa miejsca pracy. Natomiast jak wyślemy 10 osób na jakiekolwiek szkolenie, to żeby osiągnąć efektywność 100 proc. to trzeba rzeczywiście takie szkolenie robić w porozumieniu z pracodawcą, który powie, jak chce mieć osoby przeszkolone. To z tych materiałów też wynika, wskaźnik efektywności zatrudnienia za cały 2005r. jest średni 51 proc., tak tu został podany. Natomiast tam, gdzie były refundacje stanowisk i dotacje dla pracodawcy na stworzenie miejsca pracy to jest 100 proc. i to jest jedyna droga załatwienia sprawy bezrobocia, dbanie o to, żeby było więcej pracodawców, a Ci pracodawcy jak są, żeby tworzyli miejsca pracy i tam włożone pieniądze załatwią kwestię bezrobocia. Natomiast, jeżeli chodzi o gminy, to chciałbym spytać, czy jest w naszym powiecie jakakolwiek gmina, która przy opracowywaniu podatków lokalnych za 1 m² podatku od nieruchomości przeznaczoną pod działalność gospodarczą bierze mniej niż pod jakąkolwiek inną działalność? W Lipianach podatek od 1 m² na którym stoją budowle typu kurnik, chlewik, czy drewutnia to jest 2 zł,  natomiast każdy m² pod działalność gospodarczą to jest 15 zł 70 groszy. Takie jest pojmowanie wspomagania pracodawców w gminach, to jest źródło przychodów dla gmin, a nie myślenie o tym, jak ewentualnie za te pieniądze stworzyć miejsca pracy. 

Spadek bezrobocia w naszym powiecie jest również spowodowany tym, że ludzie przestali się rejestrować i wyjeżdżają za granicę do pracy. To nie jest kwestia zainwestowanych dobrze pieniędzy, to jest kwestia, tego że ludzie w zasadzie rejestrują się w urzędzie pracy wtedy, kiedy mają prawo do zasiłku. Natomiast jak to prawo do zasiłku tracą, to jeżeli mają szansę, żeby być dalej ubezpieczeni w jakiejś innej formie to się ubezpieczają, albo sami, albo kupują sobie ubezpieczenia  

gdziekolwiek indziej i wyjeżdżają szukać pracy i wtedy nie są rejestrowani i to jest spadek bezrobocia. 

Firma w Kozielicach poszukuje spawaczy od dawna. 

Dyr. PUP W. Tołoczko zgodził się z wypowiedzią przedmówcy. – Ta ocena jest realna, taka jest. Tak się niestety dzieje, że środki, które są w dyspozycji Powiatowego Urzędu Pracy na aktywizację osób bezrobotnych muszą być planowane i aktywizowane przez Powiatową Radę Zatrudnienia, ale też wynikają z pewnego zapotrzebowania osób, które są naszymi klientami, są w naszych rejestrach, muszą też być lokowane na te mniej efektywne, jeżeli chodzi o zatrudnienie. Wskaźniki efektywności zatrudnienia po wykorzystaniu tych środków np. na staże, przygotowania zawodowe, czy na szkolenia też, bo dotyczy to osób młodych często niewykwalifikowanych, mamy bardzo dużo takich osób i one muszą być tam jednak lokowane. Rzeczywiście operujemy dużymi kwotami blisko 5,5 mln zł wydane na aktywizację, ale na 1,5 tysiąca osób bezrobotnych, myślę, że są to racjonalnie wydatkowane środki i rzeczywiście są takie formy, gdzie ta efektywność zatrudnienia jest stu procentowa. W ubiegłym roku jak zdawałem relację z wydatkowania środków za rok 2004 i teraz za rok 2005, starałem się jak najwięcej pomóc pracodawcom na tworzenie dodatkowych stanowisk pracy i pomóc tym, którzy mają pomysł na rozpoczęcie działalności gospodarczej i tych środków wydatkowałem dosyć sporo. Przykład – projekt na 400 tys. zł, ten ostatni, który uzyskałem był złożony do ministra z rezerw ministerialnych dotyczył takich form. Więc z diagnozą całkowicie się zgadzam. Taka jest prawda, trzeba lokować tam, gdzie pracodawca tworzy miejsca pracy stałe, czy okresowe, a nie wydatkować środki tylko po to, aby ktoś zdobył tylko dodatkową kwalifikację zawodową. Staramy się organizować jak najmniej grupowych szkoleń, a staramy się kierować te pieniądze na szkolenie indywidualne,  gdzie jest tzw. uprawdopodobnienie zatrudnienia. 

Oferty ze Stoczni Szczecińskiej na spawaczy różnego typu są dosyć częste i zgłaszają się chętni do przeszkolenia, ale pod warunkiem, że uzyskają zapewnienie, że otrzymają zatrudnienie. Te wszystkie indywidualne szkolenia, które są odbywane, są wyjątki, ale bardzo nieliczne, właśnie na zapewnienie zatrudnienia po odbytym szkoleniu i rzeczywiście tych osób w rejestrach nie odnotowujemy. Zgadzam się z panem starostą, że jest to zbyt duża kwota, która nie została nam przekazana z tego względu, tłumaczenie, że nie wykorzystaliśmy środków, albo, że jest osób bezrobotnych mniej zarejestrowanych. 

Radny J. Wójtowicz poinformował, iż Rada Gminy Przelewice w roku 2003 podjęła uchwałę, ale tylko w bloku podatku od nieruchomości, radni zgodzili się na to, że jeżeli znajdzie się pracodawca, inwestor, który wykorzysta swój kapitał na to, aby stojące puste budynki stworzyły miejsca pracy dla pracowników, to w tej uchwale jest dokładnie napisane na ile rada godzi się obniżyć podatki. W ciągu 3 lat zna tylko 2 przypadki pracodawców, którzy z tego głównego przepisu uchwały skorzystali na terenie gminy. Być może przekazywanie w dół tej uchwały jest jeszcze za słabe, być może trzeba by to bardziej rozpropagowywać, żeby to miało taki kierunek, aby ożywić pewne podmioty, które jeszcze ogółem w tej gospodarce istnieją. 

Przewodniczący A. Kamiński stwierdził, iż jeżeli pracodawcy nie będzie się opłacało prowadzić działalności gospodarczej, to zwalnianie go z podatków nic nie wnosi, bo na podatki musiałby najpierw i tak zarobić. 

Radny J. Jaworski  uważa, iż należy artykułować śmiałe, trafne spostrzeżenia, wysyłać do parlamentarzystów, aby się tymi sprawami zajmowali. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:
Członkowie komisji pozytywnie opiniują informację na temat działalności Powiatowego Urzędu Pracy w Pyrzycach oraz realizację programu przeciwdziałania bezrobociu oraz aktywizacji lokalnego rynku pracy.

   Jednocześnie członkowie komisji wyrażają zaniepokojenie sposobem podziału środków z Funduszu Pracy na rok 2006 oraz sposobem rozdysponowania rezerwy będącej w dyspozycji Samorządu Województwa Zachodniopomorskiego. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

10 minut przerwy.

Po przerwie Przewodniczący A. Kamiński wznowił posiedzenie. 

2) Omówienie zakresu realizacji zadań powiatu poprzez współpracę z organizacjami pozarządowymi oraz zadania zlecane gminom powiatu pyrzyckiego.

Informacja „Realizacja zadań powiatu przez współpracę z organizacjami pozarządowymi oraz zadania zlecane gminom powiatu pyrzyckiego” stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 

Inspektor Starostwa W. Durkin poinformował, iż ustawa o samorządzie powiatowym umożliwia zlecanie zadań powiatu do realizacji przez gminy na podstawie porozumienia, również ustawa o działalności pożytku publicznego i wolontariacie umożliwia zlecanie zadań organizacjom pozarządowym. - Żeby podjąć decyzje o zleceniu zadania powinny wystąpić przynajmniej dwie przesłanki. Po pierwsze świadomość, że to zadanie będzie realizowane lepiej, bo jeżeli samorządy realizują jakieś zadania i realizują je dobrze, to nie ma sensu powierzać je komuś, kto będzie realizował je gorzej. Druga przesłanka, która mogłaby skłonić samorząd do przekazania zadania jest taka, że ktoś będzie realizował to zadanie przynajmniej na takim samym poziomie, ale za to taniej. Wtedy też można to zadanie przekazać do realizacji, bo są oczywiste oszczędności. Jeżeli chodzi o zlecanie zadań gminom, to przerabianych już było w tej kadencji kilka przykładów i okazuje się, że zawsze są to długie negocjacje, dyskutowanie nad warunkami, gminy chciałyby na tym zarobić i okazuje się, że lepiej jest ogłosić jakiś przetarg, zlecić zadanie firmie i wtedy wiemy, że na pewno będzie robione to taniej. Jeżeli chodzi o organizacje pozarządowe, one nie dysponują jeszcze takim potencjałem, nie dysponują kadrami, żebyśmy mogli przekazywać im pieniądze i wymagać od nich, aby wydatkowały te pieniądze naprawdę celowo i żeby osiągały wyniki lepsze niż my moglibyśmy to robić za  pomocą naszych placówek powiatowych. Dlatego zlecanie zadań przez powiat jest w zasadzie takim  zjawiskiem marginalnym, jedyne takie zadanie, to prowadzenie biblioteki powiatowej, gdyż my nie mamy żadnych warunków, aby to zadanie realizować, dlatego przekazaliśmy to gminie. Przez dwa lata trwały negocjacje, było kilkanaście wersji porozumienia, negocjacje były bardzo trudne. 

Radni nie zgłosili uwag do informacji. 

3) Wypracowanie wniosków do raportu z realizacji „Planu remontów dróg powiatowych na lata 2003-2006”. Podsumowanie.

Przewodniczący A. Kamiński – przypomnę, że tak cząstkowo ten raport robimy. Mieliśmy materiał wprowadzenie, który miał przypomnieć procedurę powstawania planu kadencyjnego remontów i budowy dróg. Był również materiał, który został sformułowany z objazdowego posiedzenia komisji budżetowej po drogach powiatu oraz otrzymaliśmy materiał przygotowany przez pana dyrektora ZDP M. Kibałę dot. informacji na temat realizacji tego programu wraz z taką informacją, którą pan dyr. był uprzejmy przekazać odnośnie przekazać odnośnie tych inwestycji, które zostały zrealizowane, czy tych robót, które zostały zrealizowane, czy tych robót i prac, które zostały zrobione, a nie były uwzględnione wcześniej w programie oraz ogólnych próbach dotyczących sieci dróg powiatowych z informacją odnośnie kategorii dróg powiatowych, szczególnie tych dróg, których my jako powiat staraliśmy się pozbyć, ale niezbyt skutecznie nam to wyszło do tej pory. W związku z tym, że radni mają te materiały, o których wspomniałem proszę, abyśmy na podstawie tych materiałów próbowali sformułować pewne wnioski, które zawarte byłyby  w raporcie sporządzonym przez komisję.

Radny W. Kuźmiński – jestem niepocieszony, bo co prawda do każdej grupy udało się przemycić inwestycje z terenu gminy Warnice, ale to i tak pociecha marna, ponieważ przy tych inwestycjach jest napisane zawsze brak realizacji i nie za bardzo mam się czym pochwalić przed radnymi i mieszkańcami. 

Przewodniczący A. Kamiński – prosiłbym tylko, żebyśmy dzisiaj nie rozstrzygali kwestii tego, co będziemy chcieli w przyszłości robić. Ważne jest, do końca tego roku powiedzieliśmy sobie dwie inwestycje będą realizowane, chodnik w Bielicach plus część ulicy Okrzei w Lipianach. Mówiliśmy o tym, że na to środki bieżące wystarczają. Jeżeli są jeszcze bardziej pozytywne informacje, to oczywiście z przyjemnością byśmy mogli zawrzeć. Natomiast zależy nam na realnym ocenieniu sensu tworzenia takiego raportu w przyszłości może przez następne gremium i dyskusji na temat tego, co myśmy odczuwali tworząc ten plan wcześniej i doprowadzając do takiego planu remontów i budowy dróg kadencyjnego i teraz na koniec, kiedy wiemy, jak ten plan został zrealizowany i tu wydaje mi się, że trzeba wnioski sformułować realne. 

Radny J. Jaworski – na początku kadencji, kiedy dysponowaliśmy dużym optymizmem  myśleliśmy, że coś uda się zrobić, ale przy tak dużym braku środków trudno mieć do kogokolwiek pretensje nawet do samych siebie, że nie udało nam się tych planów wykonać, jakie byśmy chcieli. Ja mam tylko taką satysfakcję, bo zawsze trzeba znaleźć punkt pocieszenia, że my jako komisja budżetowa przystąpiliśmy solidnie do pracy i chociaż mamy sprawozdanie ze swojej działalności. Mam na myśli sprawozdanie z objazdowego posiedzenia komisji, w tym sprawozdaniu z naszej gminy mamy trzy drogi uwzględnione, myślę, że już jest sukces i teraz trzeba mieć nadzieję, że w następnej kadencji  w następnych latach będzie więcej środków i będziemy mogli realizować.

Przewodniczący A. Kamiński – idąc za tokiem rozumowania pana radnego i za ewentualnie formą wypowiedzi prosiłbym radnych, żeby wypowiedzieli się w tej kwestii, precyzując dwie takie rzeczy, do spisania tego będą istotne, do sformułowania wniosku podsumowującego plus ewentualnie wskazania przyczyn. Wnioski mamy takie, że plan nie został zrealizowany tak jak założyliśmy, plan w dalszym ciągu w zakresie potrzeb realizacyjnych jest aktualny. Natomiast, jeżeli chodzi o przyczyny to radny Jaworski powiedział, że jest brak środków, to główna przyczyna. Doszukujmy się innych przyczyn, jeżeli jeszcze jakieś by były. 

Starosta Wł. Dusza – w mojej ocenie główną przyczyną tego, że my zadań nie realizujemy, to jest tak, że powiat ma drogi, które są śmietnikiem, tzn. jak kiedyś były Rejony Dróg, które miały wszystkie drogi, a potem krajowe sobie, wojewódzkie sobie, gminne miały swoje, a powiatowi dano wszystko, co pozostało. Naszym głównym zadaniem jest, żeby doprowadzić do tego, żeby droga powiatowa zgodnie z definicją była,  powiat powinien pozbyć się przynajmniej połowy dróg. Jakbyśmy się pozbyli połowy dróg, a zwłaszcza ulic w miastach Pyrzyce i Lipiany, które ni jak się mają do drogi powiatowej, a tam najwięcej   tych pieniędzy się przeznacza, moglibyśmy te rzeczywiste faktyczne drogi powiatowe robić. Pracujemy nad  gminą Kozielice, zrobiliśmy mapę specjalną , bo okazuje się, że kawałek drogi to droga powiatowa na działce gminnej, droga powiatowa na działce osoby prywatnej. Chcemy ten stan uporządkować. Próbowaliśmy z miastami uporządkować ulice. Wiele ulic w miastach Pyrzyce i Lipiany nie powinno wcale być drogami powiatowymi, niektóre wcale nie spełniają kategorii drogi powiatowej. W Lipianach ul. Okrzei jest bardzo wąska, jest to droga powiatowa i nikt nie chce tego przejąć. Tak samo  w Pyrzycach, burmistrz mówi, że 90 proc. w mieście ulic to drogi powiatowe i miasto jest brudne, bo powiat nie sprząta. Trudno jest te zadania realizować. Jutro jest forum zarządów dróg w Warszawie jedzie pan Kibała, ja jadę na forum szpitali. Te dwa tematy na Związku Powiatów Polskich cały czas są poruszane, konwenty starostów poruszają cały czas te tematy sztandarowe - szpitale i drogi powiatowe, finansowanie. My mamy 328 km dróg z tego 200 powinno być powiatowymi a reszta powinna odpaść, bo tak robią wszędzie, że drogi nie spełniające kategorii drogi powiatowej przekazują gminom. W powiatach sąsiednich przekazują drogi gminom, my ciągle wydajemy opinie. W Stargardzie powiat pozbywa się wszystkich ulic w mieście i miasto je przejmuje, a w Pyrzycach i Lipinach nawet 1 m² nie chcą. O wiele łatwiej jest gminom pozyskiwać środki na ten cel. Np. w Lipinach  w ramach rewitalizacji gminy można zdobywać niesamowite pieniądze, zero złotówki przez ileś kadencji nie pozyskali w ramach tych środków, mimo, że artykuły piszą inaczej. Tak samo w Pyrzycach jest dużo ulic, które nie powinny być powiatowe, tylko gminne i powinien się gospodarz tej gminy tymi drogami zająć, niestety tak nie  jest. W związku z tym my płacimy duże pieniądze na zimowe utrzymanie, na sprzątanie, wywożenie śmieci, zamiast robić drogi powiatowe, które są z definicji ustawy powiatowymi. Udało nam się w tamtym roku pozyskać dodatkowe pieniądze 700 tys. zł, to jest więcej jak zaplanowaliśmy w budżecie, wykorzystaliśmy w sposób taki, który nie do końca zadawala tego, co nam dał. W tym roku też mogliśmy dostać, wystąpiliśmy z wnioskami, miałem obiecane, że dostaniemy na Lipiany i  Mechowo-Letnin, dokończenie inwestycji, ale jednak nie dostaniemy tych pieniędzy. Szykuje się zmiana ustawy o drogach. Natomiast na ten rok tak, jak mówiliśmy chodnik w Bielicach i kawałek drogi. Komisja zrobiła objazd w październiku, a po tegorocznej zimie stan dróg jest fatalny, musimy teraz na prędko dziury łatać, staramy się w miarę możliwości to robić, ale to jest tylko łatanie i nic więcej, natomiast póki nie będzie jakieś konkretne finansowanie na utrzymanie dróg, to ani gmina ani powiat nie podoła temu. Stan prawny i stan faktyczny jest dzisiaj głównym celem, żeby to uregulować, bo nie może być tak, że działka skomunalizowana przez wójta a droga powiatowa. Zaczynamy od gminy Kozielice, bo się okazuje, że tam jest najgorzej i tamtędy będzie przebiegała droga S-3, być może uda się pozyskać pieniądze za przebieg przez nasze działki.

Przewodniczący A. Kamiński – postaram się wpisać uwagi i sugestie pana starosty, natomiast nie zbliżają nas one do podsumowania tego, dlaczego zaplanowany remont się nie odbył. Na razie oprócz jasnej przyczyny braku środków, taką mieliśmy sieć dróg powiatowych na początku jak opracowywaliśmy ten plan, jaki jest obecnie i rozumiem, że to trzeba zmienić i musimy jakieś wnioski co do tego stanu przyczyn wymienić. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż jest niska aplikacyjność, jeśli chodzi o unijne środki.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż udaje się coś zrobić wtedy, gdy samorząd lokalny włącza się, np. chodnik w Czernicach włączył się sołtys, burmistrz i udało się wspólnie zrobić chodnik. - W Bielicach też wójt się włączył, w Lipianach obiecali, że dołożą parę groszy. Natomiast w gminie Warnice dogadaliśmy się z wójtem na jeden z tych zapisanych odcinków, umówiliśmy się, ale wójt musi się w to włączyć, żeby zrobił to połowę mu zwrócimy. Wójt znalazł już wykonawcę, a my materiał kupujemy. Tam, gdzie mamy wątpliwości co do dróg, to niech się samorząd włącza, gdy będą się włączały samorządy, to wspólnie można dużo zrobić.  Szkoda, że nie przeszły wnioski na Lipiany Okrzei i Rosiny-Pońsko, to są dwie duże inwestycje, ale od 2007-2013 będzie dużo więcej środków, przynajmniej z zapowiedzi wynika i my się już szykujemy. Musimy mieć przygotowanych kilka dokumentacji i na ten cel przeznaczamy środki. W następnej kadencji jak ktoś przyjdzie po nas, żeby przynajmniej miał dokumentacje zrobione, żeby można było występować o środki unijne, zewnętrzne na remonty dróg, bo jak nie ma dokumentacji, to trudno się o takie środki ubiegać. 

Przewodniczący A. Kamiński - dokumentacja ma określony termin ważności niestety i to też jest kłopot, do 2007-2013 nas nie uratują te dokumentacje, które mamy obecnie. Padła uwaga w podsumowaniu, że w związku z tym, że myśmy też liczyli na to, że w pierwszej kolejności, będą realizowane  te drogi, które będą realizowane ze środków zewnętrznych też przynajmniej we współfinansowaniu i radny Kuźmiński zauważył, że efektywność tego typu działań nam się wydała niska ze względu na to, że środków uzyskaliśmy niewiele. Dostaliśmy środki SAPARD-owskie na Stróżewo, wtedy robiliśmy tą część w ogóle tego nie uwzględnialiśmy w planie, następnie jeszcze dostaliśmy środki z PAOW-u na Mechowo i z rezerwy ministra.  

Dyr. Zarządu Dróg Powiatowych M. Kibała –  żeby było łatwiej komisji podjąć jakąś ocenę działalności związanej z planem, który komisja sobie założyła i realizacją tego planu chciałem przypomnieć, że były podzielone na III zadania i w każdym z tych zadań występowały oczywiście określone środki finansowe na zrealizowanie poszczególnych zadań. Nie mniej jednak zawsze starałem się, aby, to co jest wyznaczone wcielać w życie korzystając nie tylko ze środków, które zostaną zagwarantowane w budżecie powiatu na realizację poszczególnych zadań inwestycyjnych, jak również i właśnie pozyskiwanie innych możliwych środków do pozyskania o czym było wspomniane. Wszyscy wiemy o tym, że nie wyszły nam dwa zadania, Rosiny-Pońsko i ul. Okrzei-Wodna w Lipianach, było dużo projektów i czepiali się wszystkiego, głównym powodem było brak Planu Rozwoju Lokalnego Powiatu Pyrzyckiego. Na początku mówiono, że przystępując do tego zadania możemy się podeprzeć tylko planami rozwoju poszczególnych gmin, na których te zadania będą realizowane myśmy to wcielili w życie, nie mniej jednak we wstępnych ocenach nasze dwa projekty odpadły. Patrząc na to, co ewentualnie trzeba będzie robić dalej, to jak pan starosta powiedział mieć dobre projekty budowlane łącznie z pozwoleniami na budowę oraz tzw. wkład własny, to są dwa elementy, które my musimy mieć. Musimy być przygotowani do tego, jeżeli nie będziemy mieli wkładu własnego niestety nie przejdziemy w żadnym rozdaniu, jeśli chodzi o fundusze, a więc zgodnie z decyzją Zarządu podjąłem starania, aby wykonać 5 projektów: chodnik na drodze powiatowej na drodze Mechowo-Letnin do cmentarza, przebudowa drogi w miejscowości Załęże, przebudowa drogi w miejscowości Dębica łącznie z odwodnieniem, przebudowa drogi na odcinku Krzemlin-Mielęcin i przebudowa mostu na ulicy Cmentarnej w Pyrzycach. W chwili obecnej ten most jest już w stanie agonalnym i niedługo będzie groziło  jego zawaleniem. Zleciłem ekspertyzę i okazuje się, że w tym roku musimy zrobić projekt budowlany na remont kapitalny tego mostu a realizacja tego ma nastąpić w 2007 roku, bo projektant w ten sposób zawarł klauzulę, że musi to być zrobione, a na projekty musimy mieć środki finansowe. Zarząd postanowił, że dyrektor ZDP musi wykonać te projekty, nie mniej jednak w specyfikacji istotnych warunków zamówienia należy zawrzeć klauzulę, że za projekty wykonane w tym roku,  zapłata nastąpi z budżetu 2007 roku w związku z tym, że tych środków finansowych jest mało. Ja do zarządu wystąpiłem z projektem planu do realizacji w 2006 roku, wyszczególniłem te zadania, które ja widzę, to była kwota 4 mln 311 tys. zł w 2006 roku do przerobienia i odpowiedzi dostałem coś takiego, że owszem mogę się spodziewać, ale tylko 534 tys. zł i mam realizować dwie inwestycje: przebudowa ul. Okrzei i Wodnej w Lipianach bez części energetycznej i na to kosztorysowo jest 520 tys. minus 122 tys. na część energetyczną oraz dokończyć budowę chodnika w miejscowości Bielice i na te dwa zadania są środki finansowe w wysokości 542 tys. zł, to inwestycyjne. Ja nie wiem, czy mi wystarczy akurat, zobaczymy po rozstrzygnięciu procedury przetargowej na realizację zadania Okrzei od Domu Kultury do ul. Traugutta i to, co zostanie będziemy mieć na Bielice, czyli dokończenie tej inwestycji. Wiemy o tym, że w ciągu 3 letnim mieliśmy zakończyć inwestycję droga powiatowa wraz z ulicą Równą w kierunku Rzepnowa i wtedy cały czas środków finansowych na to brakowało i z tego tytułu, jako powiat ponieśliśmy niestety, ale stratę. Zadanie było na 1.200.000 zł kosztorysowo, w związku z tym, że weszliśmy do UE VAT się zmienił z 7 na 22 proc. i to już jest 15 proc. kosztów więcej. Mieliśmy umowę na 3 lata, którą aneksowaliśmy  za zgodą Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych i Prezes zobligował nas i po rozmowach z wykonawcą, że będziemy musieli o wskaźnik inflacji mu wypłacić. Mimo, że zrezygnowaliśmy z pewnych zadań na tej inwestycji, to i tak inwestycja jest droższa o 80 parę tysięcy, a więc kto buduje w miarę szybko ten na tym nie traci, a my mamy zadanie na 1.300.000 zł, 1.500.000 zł, na 4 miliony i nie możemy sobie pozwolić na to, żeby te zadania szybko wykonać, bo nie mamy środków finansowych. Gdybym miał pieniądze, to te drogi inaczej by wyglądały. Najważniejszą rzeczą, którą cały czas powtarzam, dla mnie, jako kierownika jednostki ZDP jest to, aby doprowadzić do prawidłowego odwodnienia dróg. Nie mogę sobie pozwolić na to, żeby drogę remontować poprzez remont kapitalny polegający na nałożeniu nowej nakładki 4 cm warstwy ścieralnej. Mamy taki przykład, pana starostę informowałem o drodze Tetyń-Załęże, gdzie kopalnia nawet w chwili obecnej tak mocno eksploatuje drogę, ta droga nie jest przygotowana na przenoszenie takich obciążeń, w ciągu pół godziny naliczyłem 19 samochodów, ciężkich zestawów, które jadą do kopalni po żwir i grys. Patrząc na to, co realnie nas czeka, że w niedługim czasie 60 takich samochodów będzie jeździło na jedną zmianę, przy dwuzmianowym trybie pracy, tą drogę szybko zniszczą. Grozi nam całkowita dewastacja tej drogi. Dzisiaj moi ludzie robią remonty grysem i emulsją. Inwestycje inwestycjami, ale ratujmy też to, co możemy uratować, bo niedługo nie będzie po czym jeździć. 

Przewodniczący A. Kamiński – to, co robimy, to nie jest próba oceny pracy, ani pana, ani zarządu i możliwości. To jest po prostu kwestia oceny naszych działań myśmy podjęli wysiłek, żeby taki plan stworzyć. Jeżeli ten plan był zbyt optymistyczny, to chodzi mi o to, żebyśmy napisali, że to przekraczało możliwości realizacyjne z tego, co już wiemy, ja dlatego mówię, żeby wypisać przyczyny. Jeżeli ktoś w przyszłej kadencji przeczyta to, żeby widział, że jeżdżenie po drogach i robienie planów, co w pierwszej kolejności, nie ma sensu i szkoda czasu na to. Gdy tworzyliśmy ten plan mieliśmy takie nadzieje, że wchodzimy do UE, będą środki. Ja nie oceniam, z jakiej przyczyny tych środków nie ma, ale ich nie ma. Efektywność pozyskania środków jest niska i to nie tylko naszego powiatu, w każdym powiecie jest tak samo, bo okazuje się, że stan prawny, to jedna rzecz, a brak środków własnych to druga sprawa. Trudno w hipotekę wpisywać drogę, bo pewnie się tak nie da, a jeśli tak to trzeba kiedyś spłacić te pieniądze, nie możemy znowu wyemitować  następnych obligacji.

Radny W. Wójtowicz – jeżeli zdobyliśmy się na to, że uratowaliśmy szpital, to teraz właśnie mamy takie drogi, bo uratowaliśmy szpital. Nasze objazdy, to przynajmniej mamy papier. My dyskutowaliśmy podczas objazdu, w którym miejscu jest gorzej. Z tego trzeba wyciągnąć wniosek jeden, albo idziemy na kompromis i dogadujemy się, pytamy ile Zarząd Powiatu może jeszcze wziąć zadłużenia, bank wszystko wyliczy, bo żeby oddłużyć szpital to podjęliśmy makabryczne decyzje dwa lata temu, żeby tam wydać pieniądze. W szpitalu był taki dług, że trzeba było podjąć taką decyzję, a jeśli sytuacja na drogach jest chora, to zróbmy transakcję podobną jak ze szpitalem, albo taką transakcję zrobimy przed złożeniem projektu budżetu, bo ustępujący zarząd prawdopodobnie będzie miał ten symboliczny gest, że będzie składał następnemu zarządowi projekt budżetu na przyszły rok i jeżeli te dane z tych sprawozdań nie będą pokazane, że trzeba wziąć, albo pożyczkę, albo obligacje, to te materiały pójdą nawet nie na półkę, tylko do pieca, na przemiał. My dobrze, że wiemy, gdzie mamy na drogach źle. Nie mówmy o tym, że zima pogorszyła stan dróg, bo to jest natura, ale te rzeczy, które tu opisaliśmy, a objeżdżaliśmy rzetelnie, taki wniosek musi być dla następców, że jeżeli nie będzie tzw. zainwestowania, tak jak dyrektor mówi, to w końcu wyjdzie na to, że źle się działo na drogach, bo radni na inwestycje na drogi nie dali pieniędzy. 

Przewodniczący A. Kamiński – jest to pierwszy przyczynek do sformułowania podsumowania. Wnioski, które padły staram się spisywać, potem przygotuję materiał, zostawię w Biurze Rady i poproszę o ewentualne komentarze.  Natomiast w podsumowaniu, jeżeli już te wnioski mamy, że brak jest własnych środków inwestycyjnych, bez oceny z jakiego powodu ich jest brak. Jeżeli mamy niską efektywność pozyskiwania środków zewnętrznych bez oceny dlaczego też można, w podsumowaniu też możemy zawrzeć takie sugestie to o tym też będziemy dyskutować, bo ja nie byłbym za, żeby zadłużać się na kwotę pełnych kosztów inwestycyjnych. Uważam, że jeżeli już to powinniśmy wypracować, taką będą miał sugestię, żebyśmy  chociażby zabezpieczali środki niezbędne do zrobienia projektów i wtedy na podstawie posiadanych projektów będziemy się ubiegać o pozyskanie środków niezbędnych do przeprowadzenia inwestycji, a wtedy jak będziemy mogli pisać, że zagwarantujemy te środki własne, jak będziemy mieli taki projekt i będziemy musieli 20 proc. zabezpieczyć środków własnych, to ja jestem też za tym, żeby w formie chociażby obligacji tę sprawę załatwić. Myśmy jeździli w październiku i wtedy pan dyrektor powiedział - pierwszy raz od początku kadencji mamy stan zamknięty, jeżeli chodzi o remonty, czyli wszystkie nawierzchnie były bez dziur i taka była sytuacja. Teraz ta sytuacja uległa drastycznie zmianie, dlatego, że nawierzchnie jak nie są utrwalone na całej swojej powierzchni, to mają, gdzieś rysy, pęknięcia. 

Musimy rzetelnie stwierdzić, że to, co zaplanowaliśmy nam się nie udało i stwierdzić, jakie są przyczyny, żeby na przyszłość tego nie robić. 

Radny J. Jaworski – wydaje mi się, że w końcu będziemy musieli zrobić, tak jak mówi radny Wójtowicz, ponieważ innego wyjścia nie będzie, drogi całościowo się psują i coraz gorzej to wygląda. Decyzje mocne będą musiały zapaść, tak jak musiały zapaść w sytuacji szpitala, gdzie trzeba było podnieść rękę na decyzje  ogromne pieniądze, tak w tym przypadku trzeba będzie coś zrobić, ponieważ w końcu będzie tak, że zamiast budować będziemy non stop remontować. 

Starosta Wł. Dusza  stwierdził, iż w przypadku szpitala nie ma wątpliwości, bo szpital jest powiatu, natomiast w przypadku dróg są wątpliwości, bo nie zrobiono w kraju porządku z właścicielami faktycznymi dróg. 

Przewodniczący A. Kamiński – zapisałem taki punkt, że należy w dalszym ciągu podejmować działania zmierzające do wyczyszczenia sieci dróg powiatowych oraz do zmiany kategorii tych dróg, które nie posiadają właściwości dróg powiatowych. W naszym planie, który sformułowaliśmy nie ma ani jednej inwestycji, która może być podejrzewana, że byłaby zrobiona nie na drodze sieci powiatowej. W związku z tym to nie jest przyczyna konkretnie tego, że akurat tej inwestycji nie zrealizowaliśmy, bo mamy wątpliwości. Należy przygotowywać się do aplikacji środków w latach 2007-2013, bo innego wyjścia nie mamy, my tych środków sami nie będziemy mieli. W związku z tym trzeba przygotować się, mieć gotowe projekty. Wniosek mój jest taki, że zbyt optymistycznie tworzyliśmy drugą grupę, w której są zadania, które powinny być realizowane bez względu na to, czy się pozyska środki czy nie, a tam jest droga Rosiny-Płońsko, Tetyń-Załęże. Odwodnienie drogi w Dębicy mamy szansę zrobić przy współpracy z gminą Warnice. Zbyt optymistycznie uznaliśmy, że pieniądze znajdą się na zadania z tej grupy. 

Postaram się, na podstawie dzisiejszej dyskusji, przygotować podsumowanie i wnioski, tak żebyśmy mogli przyjąć na przyszłym posiedzeniu komisji i dokończyć cały raport i przekazać jeszcze przed wakacjami cały raport do wglądu radnym. 

Przewodniczący A. Kamiński zamknął dyskusję w punkcie 4, ogłosił 5 minut przerwy. Poinformował, iż po przerwie obradom przewodniczyć będzie z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński. 

Wprowadzenie stanowi załącznik nr 6 do protokołu. 

Sprawozdanie z objazdowego posiedzenia Komisji Budżetowej po drogach Powiatu  Pyrzyckiego stanowi załącznik nr 7 do protokołu. 

5 minut przerwa

Po przerwie Z-ca przewodniczącego komisji Wojciech Kuźmiński wznowił posiedzenie komisji. Poinformował, iż w posiedzeniu uczestniczy 5 radnych. 

Do pkt. 5 porządku 

Wydanie opinii w sprawach

1) Ocena realizacji budżetu za rok 2005.

Z-ca przewodniczącego komisji Wojciech Kuźmiński poinformował, iż opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie wykonania budżetu powiatu za rok 2005 jest pozytywna. 

Radny J. Wojtowicz poinformował, iż jako radny ma przyjemność przewodniczyć Komisji Rewizyjnej i 6 kwietnia komisja dyskutowała nad dokumentem. Ocena komisji była pozytywna i komisja zawnioskowała tym samym o udzielenie absolutorium zarządowi 5 głosami za. 

Do sprawozdania z wykonania budżetu radni nie zgłosili uwag. 

Przystąpiono do wypracowania opinii. 

Komisja pozytywnie opiniuje sprawozdanie z wykonania budżetu powiatu za rok 2005. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Realizacja zadań w zakresie promocji – stan i perspektywy rozwoju.

Z-ca przewodniczącego komisji W. Kuźmiński zapytał, czy w dalszym ciągu powiat pyrzycki współpracuje z powiatem Jaworowskim z Ukrainy, bo kiedyś taka współpraca była nawiązana, nie wiem, czy te kontakty w jakiś sposób są podtrzymywane, czy zostało to zaniechanie i z powodu czego?

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż kontakty, poza wymianą korespondencji pisanej, są nieutrzymywane. Kontakt został nawiązany w poprzedniej kadencji, ograniczył się do tego, że raz pojechała delegacja z Pyrzyc, natomiast delegacja z Ukrainy była dwa razy tutaj plus dzieci od nich. - Myśmy nie mieli z tego żadnego pożytku i w związku z tymi zawirowaniami politycznymi i u nas były kłopoty, okupacja pielęgniarek, zaniechaliśmy kontaktów, to nie znaczy, że zostały zerwane, zostały w jakiś sposób zawieszone. Natomiast nawiązaliśmy kontakt ze Szwedami, byli często u nas, my byliśmy tam i to dało wymierne efekty. Dwa razy w tej kadencji nasze delegacje tam były i to były doświadczenia, które nam coś dały, zdobyliśmy pewne doświadczenia, mieliśmy skalę porównawczą, oprócz tego były też korzyści materialne i dom dziecka skorzystał i DPS-y, nasze jednostki oświatowe, bo dostaliśmy też całe kompletne studio telewizyjne i ta współpraca poszła raczej w tym kierunku. Natomiast z Jaworowem za wyjątkiem wymiany listów, życzeń, gratulacji, nie było okazji, żeby nawiązać współpracę, myślę, że trzeba będzie kiedyś to wznowić. 

Do informacji radni nie zgłosili uwag.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje realizację zadań powiatu w zakresie promocji - stanu i perspektyw rozwoju. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

3) Współpraca powiatu z organizacjami pozarządowymi.

Do powyższej informacji radni nie zgłosili uwag.

Przystąpiono do wypracowana opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację „Współpraca powiatu z organizacjami pozarządowymi”.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

4) Sprawozdanie za okres działalności Powiatowego Rzecznika Konsumentów.

Z-ca przewodniczącego komisji Wojciech Kuźmiński zauważył, iż na str. 6 sprawozdania,  jeżeli chodzi o systemy argentyńskie, które są zakazane i nielegalne w Polsce, to statystyki są nieciekawe, z jednej strony są niby zakazane, ale dwie sprawy zostały zakończonych negatywnie, z czego mogło to wynikać?

Powiatowy Rzecznik Konsumentów Mariusz Majak wyjaśnił, iż z samego podejścia zainteresowanych konsumentów, którzy prowadzeni byli w tych sprawach i mogli coś więcej, ale jakoś nie chcieli. Inicjatywa z ich strony zakończyła się tylko na wystąpieniu rzecznika. Rzecznik przygotował nawet dokumenty, natomiast pan stwierdził, że nie będzie podejmował dalszych działań, bo nie była to kwota bardzo duża. Z pewnością sprawa do wygrania w sądzie natomiast z egzekucją byłyby problemy. W drugim przypadku  skierował doniesienie o popełnieniu przestępstwa do prokuratury. Prokuratura niestety umorzyła postępowanie, stwierdzając, że nie jest to przestępstwo. Spółki, które zajmują się systemem argentyńskim omijają przepisy, robią to dość sprytnie, tam jest cały szereg prawników postawionych na takie działania. Walka z nimi jest bardzo trudna. Należy ostrzegać ludzi przed tego typu umowami, informować, ale trudno to robić, bo tyle co mówiono w środkach masowego przekazu, gazetach, TV.

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż zapotrzebowanie usługi rzecznika jest coraz większe i będzie jeszcze większe, wiele osób jest jeszcze nieświadomych, że istnieje taka instytucja. Ludzie oszukiwani nie wiedzieli o swoich prawach, świadomość do ludzi dociera coraz większa i petentów zaczyna przybywać. Społeczeństwo jest informowane, że jest rzecznik konsumentów w starostwie.

Z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński stwierdził, iż Pyrzyce robią się powoli słynne ze złej jakości usług związanych z zakupem paliw, czy takie sprawy też  trafiają? Z relacji prasowych wynika, że często kończą się negatywnie dla klientów. Chodzi o stację w Pyrzycach i jedną na drodze do Szczecina.

Powiatowy Rzecznik Konsumentów M. Majak –wyjaśnił, iż nikt nie przyszedł z taką sprawą. Zgłaszał kiedyś jeden pan telefonicznie stację pod Pyrzycami. Skierowałem tego pana do Inspekcji Handlowej, ponieważ tylko życzył sobie informacji, do kogo może się poskarżyć na złą jakość paliw. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:
Komisja pozytywnie opiniuje sprawozdanie za okres działalności Powiatowego Rzecznika Konsumentów.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
5) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości hipoteką.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

Przystąpiono do wypracowania opinii:
Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na obciążenie nieruchomości hipoteką.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 6 porządku
Wolne wnioski.

Z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński odczytał pismo pani A. Lubowieckiej w sprawie utwardzenia końcowego odcinka drogi ul. Ogrodowej, działka nr 293. 

(pismo stanowi załącznik nr 8 do protokołu).

Poinformował, iż Pani Lubowiecka powołuje się na wcześniej kierowane pismo, więc sprawa chyba nie jest taka świeża. Jeżeli pan starosta by coś wiedział, co do wcześniejszej procedury prosiłbym o zabranie głosu.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż komisja zostanie powiadomiona.

Z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński poinformował, iż wpłynęło pismo Starosty Pyrzyckiego  projekt  stanowiska Rady Powiatu w sprawie zmiany na stanowisku Komendanta Powiatowego Policji w Pyrzycach (załącznik nr 9 do protokołu). 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - uważam, że forma odwołania komendanta była naruszeniem prawa gdyż odwołanie komendanta wymaga zasięgnięcia opinii starosty a takiej opinii nie było, natomiast oparto się na tym, że jest zła współpraca z samorządami, były anonimy. Powstał komitet protestacyjny. Natomiast w piątek dostałem odpowiedź na reakcję tego komitetu i komendant wojewódzki zajął stanowisko takie, że pan Olewicz sam zrezygnował z pracy gdyż nabył uprawnienia emerytalne, w związku z czym złożył odpowiedni raport i poszedł na emeryturę, co nie jest do końca prawdą. Komendant Olewicz został wezwany do komendanta wojewódzkiego powiedziano mu, że z dniem 15 kwietnia odwołuje się go ze stanowiska komendanta. Wszyscy byli wzywani, z tym że większość otrzymało inne propozycje a pan Olewicz nie dostał i jako człowiek honorowy złożył dokumenty. W mojej ocenie zrobił to za wcześnie, mógł poczekać, wówczas można by było podjąć jakieś kroki. Prawda jest taka, że zakomunikowano komendantowi, że jest odwołany nie przedstawiając mu żadnej propozycji przejścia gdzie indziej. Fakt jest taki, że ponoć polityka komendy wojewódzkiej, że każdy komendant, który jest 4 lata i dłużej musi być przeniesiony w inne miejsce. Jeżeli nabył uprawnienia emerytalne to na emeryturę, jeżeli nie to przeniesienie do innego powiatu. W przypadku naszego komendanta, w zasadzie nabył, o ile wiem to niepełne emerytalne, ale nic mu nie zaproponowano a główną przyczyną było to, że ktoś z samorządowców wystawił mu złą opinię, kilku policjantów napisało anonim i trzecim argumentem były rzekomo złe wyniki, co podważyłem od razu jako przewodniczący Komisji Bezpieczeństwa, że wręcz odwrotnie wyniki są lepsze od średniej wojewódzkiej. W mojej ocenie komendant wojewódzki naruszył prawo nie zasięgając opinii. Przy powołaniu nowego o taką opinię się zwrócił. Miał być kto inny ale sprzeciwiłem się tej osobie i powołano komendanta, który uzyskał ode mnie pozytywną opinię. Wcześniej konsultowałem tą opinię z panem Olewiczem, który również pozytywnie się wyraził i jego zastępca został komendantem. Pozwoliłem sobie taki projekt stanowiska zaprezentować i przesłalibyśmy ten projekt komendantowi wojewódzkiemu, może i głównemu, bo uważam, że komendant Olewicz nie zasłużył sobie na takie potraktowanie, wręcz odwrotnie mogę tą współpracę uznać za bardzo dobrą. 

Z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński zapytał, czy starosta oczekuje wniosków, uwag co do treści? 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza - myślę, że w wolnych wnioskach pan przewodniczący odczyta stanowisko i zostanie przegłosowane. Pan przewodniczący wówczas, załączając odpowiednie pismo przewodnie do stanowiska, wyśle komendantowi wojewódzkiemu jak Wysoka Rada uzna, że minęły czasy, gdzie stosowało się taki tryb odwoływania ludzi. Ustawa mówi, że odwołanie i powołanie komendanta powinno być po zasięgnięciu opinii starosty. Przy powołaniu zasięgnięto, ale przy odwołaniu nie zasięgnięto.

Wniosek Starosty Pyrzyckiego w sprawie zmiany na stanowisku Komendanta Powiatowego Policji w Pyrzycach został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż 15 kwietnia na terenie gminy Bielice wystąpiła zakaźna choroba posocznica. Sytuacja została opanowana, zaaplikowano odpowiednie dawki antybiotyków, 16 osób było przewiezionych do Szczecina. Po badaniach okazało się, że dwie osoby są zarażone. Sanepid i straż skutecznie zadziałały i zagrożenie zostało wyeliminowane. 

Z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński przypomniał o obowiązku złożenia oświadczeń majątkowych.

Do pkt. 7 porządku
Zamkniecie posiedzenia.

W związku z wyczerpaniem porządku Z-ca przewodniczącego W. Kuźmiński dziękując obecnym za przybycie, zapraszając na sesję, zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 16.56

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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